






Między doświadczeniem a współczesnością, 
czyli o zjawisku postpamięci.





„Mówimy wiele o pamięci, bo tak niewiele z niej pozo-
stało”.1 To słowa francuskiego historyka Pierre’a Nory, po-
chodzące z jego słynnej rozprawy teoretycznej pt. Les lie-
ux de mémoire. W zwięzły sposób sugerują nam, jak nasze 
kulturowe poczynania determinowane są poprzez odcho-
dzące wartości i zmienność pewnych zjawisk, za które to 
same społeczeństwa są w pewien sposób odpowiedzialne. 
Nora ujmuje ten aspekt iście poetycko: „Pamięć to życie, 
owoc żyjących społeczności założonych w jej imię. Ulega 
ciągłej ewolucji, jest otwarta na dialektykę pamiętania i za-
pominania…”2 

Specyficzną formą pamięci, pod kątem której  
w dalszej części pracy omawiać będę wybrane utwo-
ry, jest postpamieć. Termin ten został wprowadzony 
do obszaru kulturowych badań przez Marianne Hirsch  
w jej autobiograficznej książce z 1997 roku pt. The Ge-
neration of Postmemory (Pokolenie postpamięci). Litera-
ci i artyści tzw. „drugiego pokolenia” po dramatycznych 
czasach Holokaustu, podejmując próby rozprawienia się 
z trudną przeszłością swoich rodziców, tworzyli między 
innymi sztuki, pamiętniki, filmy czy powieści. Począw-
szy od samych tytułów (Wojna tatusia, Historia wojenna, 
Córki Shoah) zauważamy silne osadzenie tej twórczości  
w tematyce Zagłady. Leslie Morris, specjalistka w zakre-



czeniu traumy z następnymi, które te wydarzenia poznają 
poprzez dziedzictwo ustne i zachowane archiwa obrazowe. 
Postpamięć nie jest przeszłością powracającą dosłownie. 
Przybiera ona postać wspomnień, poprzez przenoszenie 
wyobrażeń czy twórczość artystyczną. To zdarzenia/wspo-
mnienia wciąż o sobie przypominające, których konse-
kwencje są widoczne po dziś dzień.

Musimy zadać sobie pytanie, jak dziś upamiętnia-
my i postrzegamy, to co spotkało miliony ludzi w tych 
zatrważających czasach? Jak powinniśmy przekazywać 
ich historie, tak by nie zatrzeć ich osobliwego charakte-
ru/specyfiki, jednocześnie ich sobie nie zawłaszczając? 
„Na ile my sami jesteśmy częścią tamtej zbrodni?”5 Ja-
kimi wskazówkami powinniśmy kierować się przy roz-
strzyganiu tej kwestii? Czy naszą pamięć, dziedzictwo, 
którego jesteśmy spadkobiercami, można przekształcić  
w „opór i działanie?”6 Wreszcie czy sztuka może być 
środkiem w badaniu konsekwencji Szoa? Marian-
ne Hirsch wysnuwa problem, czy postpamięć dotyczy 
wyłącznie ofiar czy również postronnych świadków  
i zbrodniarzy? Zastanawia się, za pośrednictwem jakich 
tropów można najwnikliwiej ukazać psychologię post-
pamięci, relacje międzypokoleniowe oraz luki w wie-
dzy, które są bezpośrednim następstwem traumy?7 I cze-

sie badania kwestii żydowskich, określiła te dzieła mianem 
„hybrydycznych typów postpamięci”3. Taką szczególną 
relację z przeszłością swoich bliskich poruszaną w tych 
pracach powiązano z syndromem opóźnionej pamięci – 
opatrując ją przedrostkiem „post-”. Syndrom ten, określa-
no na rozmaite sposoby, miedzy innymi jako pamięć nie-
obecną, pamięć odziedziczoną, czy właśnie postpamięć. 
To charakterystyczne pojęcie, zostało zaproponowane 
przez Marianne Hirsch po dogłębnym przeanalizowa-
niu twórczości wyżej wspomnianych osób w kontekście 
ich autobiografii. Autorka określa je mianem „struktury 
transferu traumatycznej wiedzy i doświadczenia między 
pokoleniami lub ponad nimi”4. Postpamięć, to nie tyl-
ko wyraz znamionujący pewne następstwa w czasie, to 
określenie wyjątkowe bo interpretacyjnie pojemne, do-
tykające często intymnych sfer międzypokoleniowego 
dialogu, a zarazem symptomatyczne dla zmian w spo-
łeczeństwach na przełomie wieków. Podobnie jak po-
sthumanizm czy postmodernizm wiąże się ono z prakty-
ką zapożyczania i refleksji. Skłania nas do częstszego 
spoglądania za siebie niż w przyszłość, próbując zdefi-
niować nasze położenie względem czasów minionych. 
Postpamięć, to pewien rodzaj specyficznej relacji pomię-
dzy pokoleniem bezpośrednio biorącym udział w doświad-



solutnego poznania. Czy nie warto przyjąć ładunku, jaki 
niesie ze sobą dany obraz, takim jakim jest i radować się  
z osiągniętego postępu? Czy podobnie jak pędzący czas, 
pozbawiający nas często miejsca na refleksję i zadumę, 
damy się ponieść pragnieniu krytycyzmu niemającego na 
celu dobra prowadzonej dyskusji? Wszystko tak napraw-
dę zależy od nas samych. Czy będziemy chcieli przyjąć  
i zapamiętać katastrofę, taką jaką widać np. na odziedzi-
czonych zdjęciach, czy odrzucając taką możliwość, nie 
odgrodzimy się aby od sedna problemu jeszcze bardziej, 
argumentując to niedoskonałością medium fotograficzne-
go? Na kolejnych stronach pracy postaram się pochylić na 
tą problematyką.

Holokaust stał się punktem wyjścia rozważań Hirsch 
i automatycznie najobszerniej scalającym osobliwe wy-
znaczniki terminu postpamięci. Autorka twierdzi jednak, 
że obszar działania postpamięci nie musi ograniczać się do 
tej konkretnej tematyki. Biorąc jednak pod uwagę charakte-
rystykę tego pojęcia, pozwala ono wyjaśnić, w jaki sposób 
różnego rodzaju braki i przerwy wywołane przez trauma-
tyczne doświadczenia wpływają na przekaz między poko-
leniami, rzecz niezwykle istotną w perspektywie badania 
świadectw Zagłady. Jeśli spróbowalibyśmy stworzyć pew-
ną umowną listę największych współczesnych konfliktów 

mu fotografia odgrywa w tym dyskursie tak ważną rolę?  
Na podstawie analizy wybranych utworów, postaram się 
również zbadać stanowisko, wedle którego zdjęcia, ściśle 
i bezwzględnie ograniczone swoimi ramami (wielkość/
warstwa obrazowa), dwuwymiarową konstrukcją i często 
tajemniczymi okolicznościami ich wykonania, mogą po-
mniejszać w naszych oczach daną katastrofę, niejako od-
gradzając od niej – chroniąc nas przed nią, a tym samym 
uniemożliwiając nam właściwy jej odczyt. Fotografie mogą 
sprawiać wrażenie czasoprzestrzennego portalu, który 
oferuje nam pewną historyczną wiedzę ale jednocześnie 
odgradza od głębszego jej poznania, stanowiąc immanent-
nie nieprzekraczalną barierę. Srebrowe odbitki przeszłości 
mogą pełnić rolę katalizatora naszej wyobraźni, unaocz-
niając mentalnie urywki pamięci, choć pozbawiając nas 
jednocześnie fizycznej możliwości w niej uczestniczenia. 
Wedle takiego założenia, zdjęcia miałyby przybliżać nam 
zrozumienie relacji pomiędzy domniemanie zarejestrowa-
nymi widokami, a obrazami naszych własnych oczekiwań 
na zasadzie symbolicznego lustra. Za ich pośrednictwem 
zatem, dowiadywalibyśmy się podobnie dużo o naszych 
własnych potrzebach, ile o wydarzeniach, które podobnież 
zapisały. Czy taka interpretacja, nie wynika jednak z naszej 
pazerności na wiedzę? Niepowstrzymanego dążenia do ab-



przeszłość. Prawdziwy rozrost kultury pamięci spowodo-
wany został potrzebą włączenia traumatycznych historii  
w przestrzeń pamięci zbiorowej.

Przedmiotem moich rozważań będą wybrane utwo-
ry dotyczące II wojny światowej, omawiane w kontek-
ście takich pojęć jak świadectwo, nieprzedstawialność  
i dziedzictwo. Poprzez tę analizę, postaram się uwypuklić 
związki omawianych dzieł z obszarem dyskursu postpa-
mięci. Spróbuję także przedstawić sposoby podejścia do 
działań rejestracyjnych związanych z wojenną traumą na 
przestrzeni ostatniego stulecia i odpowiedzieć na funda-
mentalne pytanie – od czego zależą nasze szanse na zro-
zumienie katastrofy, jaka dokonała się, także tu, na pol-
skich ziemiach, po których stąpamy obecnie jakże blisko  
i jak niemożliwie odlegle od tamtej tragedii?

pamięci, jednym z aksjomatów w tym zestawieniu byłyby 
wydarzenia związane z II wojną światową. To założenie 
opiera się na sposobach, w jakich narody, społeczeństwa  
i pojedyncze jednostki zapisały w pamięci te wydarzenia. Jak 
odnoszą się do nich bezpośredni uczestnicy i obserwatorzy.  
I jak wpływa to na obecne nastroje społeczno-polityczne. 
Termin ten nie odnosi się wyłącznie do jednostki, także 
dlatego, że wspomnienia, zdaniem Aleidy Assmann, to 
rodzaj „sieci między jednostkami”8. Kiedy dochodzi do 
werbalizacji wspomnień, stają się one częścią „intersu-
biektywnego systemu symbolicznego języka”9 i w konse-
kwencji przestają być wyłączną własnością danej osoby. 
Dzieje się to między innymi poprzez przekaz ustny, spi-
sanie czy analizę krytyczną. Będąc członkami społeczeń-
stwa i rodziny, jesteśmy w pewien sposób skazani na funk-
cjonowanie w ramach określonych struktur kulturalnych,  
w tym też pamięci. Te postawy kształtowane są za po-
średnictwem ogólnie przyjętych norm postępowania oraz 
wspólnych archiwów obrazowych i historycznych. To wła-
śnie taki rodzaj nabytej w społeczeństwie fundamentalnej 
więzi nadaje wymiar międzygeneracyjnemu dialogowi. 
„Zadaniem/przymusem pamięci”, z francuskiego „le devo-
ir de mémoire”, jest zarówno społecznie jak i indywidual-
nie odczuwana odpowiedzialność za powracającą trudną 
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